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Koszalin literacki - Słupsk literacki ? Słowa-określenia

kt6re jeśli
r.vtA

coś znaczą w obecnej dobie, po upływie
^vix ‘trzydziestu pięciu lat «a-właśe-i-wlc; trzydziestu czterech-^» od-

rtiesieniui/to momentu narodzin tzw. literatury Ziem Zachod­
nich i Północnych, określają jedynie miejsce. Tak możemy 
stwierdzić dziś.

Przez wiele lat wskutek regionalnych uwarunkowań i po­
działów cały ten "terytorialny sztafaż" ciągnął się za lite­
raturą kładąc na niej często cień prowincjonalności choć - 
jak dziś możemy stwierdzić - dokonania wrocławskiego, zielono 
górskiego, szczecińskiego czy koszalińsko-słupskiego kręgu 
literackiego są dla powojennej literatury polskiej znaczące.

Miał na to wpływ, nie byle jaki ale nie jedyny, fakt 
nawarstwiania się w świadomości pisarza trudnych problemów 
ODZYSKANIA, ZAGOSPODAROWYWANIA, wiążącej się z nimi naródo- 
wej migracji ludności, tworzenia nowego społeczeństwa. Nie-po 
naniacy, nie-warszawiecy, nie-kresowiaey, nie-górale choć ?

Tu należało by się zastanowić nad wszelkimi próbami takich 
negacji. ^Tważny socjolog ^miłowany w literaturze, a takżo np. 
reprezentant psychologii twórczości bardzo precyzyjnie wyka 
że fascynujące związki fabularne zachodzące w powstałej na 
tym terenie literaturze - właśnie dzięki owym kulturowym odrę 
bnościom społecznego amalgamatu* Splatały się z sobą regio­
nalne odrębności fonetyczne, językowe, zjawiska socjopsycholo

v
giczne. To ogromny temat dla pisarza ik trzeba przyznać choć 
powolnie ale z coraz większe -swoteoeŁą'' wykorzystywany.
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Miara talentu i pracy dla sprawy

'brrrtóu Jl6V>''' Jp/° Marlensztacie, o Nowej Hucie, o Trasie W-Z. Dla nas młodych,
rj 1 1 /

i L X reprezentantów średniego dziś pokolenia » harfac™**

Ijtjwt. y*' llp 7 -^Któż 2 nas dzisiaj nie rozpoznaje z tamtych lat piosenek
. A*« 7J'AU>( ’’ /J

\ reprezentantów średniego dziś pokolenia," badaczy” tamtych 
lat# literatura ówczesna jednoczy się z miarą pracy# spo­
łecznego wysiłku* Jej podporządkowywały się talenty i gorące 
serca. Krytycy wiodą spory. A nad Bałtykiem - między Koszali- 
faem a Słupskiem »raz po raz zatrzymuje się jakiś pociąg z 
Wwyr* przybyczem trzymającym w zanadrzu wiersz, zamysł książ­
ki, decyzję osiedlenia.

Chociaż trudno dziś precyzyjnie określić datę zaistnienia
TU środowiska literackiego jako spójnego kręgu, na pewno
były to już pierwsze lata. Nestorka tego środowiska literackie
go, Marta Aluchna-Emelianow przybędzie do Słupska w 1946 roku,
Podjęła tę decyzję świadomie, rezygnując z zamieszkania w
zgruzowanej Warszawie. A tam, w pierwszych numerach ukazującej
go się "Odrodzenia " opublikowała swoje wojenne wiersze, tamÄe
złożyła do druku tom "Rozmowy ze światem". Wyjazd z Warszawy, 
ogrom
XXX podjętej w Słupsku pracy pedagogicznej w szkolnictwie, 

-vtego
w organizowaniu^śżkolnictwa - przesłoniły poetce, znanej już 
ze swych publikacji wileńskich od 1929 roku, jej starania 
literackie. Złożona w "Odrodzeniu" książka nie ukazała się.
» „— Nie miałam czasu wokół tych spraw chodzić, powie poetka.

"Ważniejsza była praca"...
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Marta Aluchna—Kmelianow nie była wówczas w Słupsku sama. 
Aktywny w kręgach kulturalnych Anatollusz Jureń zadebiutuje 
#xka jako poeta w 1947 roku w "Miesięczniku Literackim".Miesz 
kanie tego poety stanie się na- wl#a?er*trt miejscem literackich
, . . , £'***'*■ jbiesiad, dyskusji. Tu powstanie zamysł utworzenia w 1957 roku 
Klubu Literackiego - po roku nazwanego "Meduza". Należeli do 
niego -
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Marta Aluchna-Emelianow, Anatol iii sz Jureń, Zbigniew Kiwka/lom 
bardo/, Stanisław Misakowoki, Tadeusz Pawlak, Tadeusz Sokół,
A więc nie było wśród członków "Meduzy" kilku pisarzy, którzy 
debiutowali wcześniej, niektórzy nie mieszkali jeszcze na 
Wybrzeżu Środkowym. Leszek Bakuła, który przybył do Ustki 
w 1958 roku, debiutował jako poetaTw 1950 roku na łamach 
tygodnika "Wieś", Zbigniew Porębski opublikował w 1956 roku 
powieść ,fSzumią drzewa”. Niestety nie napisał nic więcej poś­
więcając się całkowicie pracy dzienikarskiej. Zbysław Górecki 
w 1955 roku wydał powieść "Ekspedycja", dwa lata później 
"Przygody nad Rio Negro". Obydwie dla młodzieży. Czesław Kuri
ta w 1956 roku zadebiutuje jako poeta na łamach tygodnika 
"Ziemia i morze". Pierwszy tom^Niebo zrównane z ziemią"
wyda w 1961 roku.

Do tego roku środowisko literackie Wybrzeża Środkowego już
da o sobie znać w kilku almanachach poezji, zaczną sie ukazy­
wać pierwsze indywidualne książki. Nadejdzie okres gwałtownej 
literackiej erupcji, która zaświadczy o pracowitych latach 
"dorastania" w okresie powojennym. Toteż nadejdzie moment 
roku1965 - utworzenia w Koszalinie oddziału Związku Litera­

tów Polskich. Liczył wówczas sześciu członków i z każdym ro­
kiem ich liczba rosła.

Ale też w latach sześćdziesiątych zaczną się pierwsze
ffiw Ł> rut

wyjazdy, zawsze liczniejsze/niż przyrost członków związku, 
toteż przez parę lat jego rozwój był powolny. Najważniejsza
jednak w efekcie ostatecznym okazała się dla środowiska lite­
rackiego jego
tJ'j/tMA'eu'sM* <yLt*’0Ś2-
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Twórcza siła

Rekapitulując bardzo obszerny dziś materiał bibliograficz­
ny dotyczący "literatury® Środkowego Wybrzeża", zawierający 
wiele interesujących przyczynków krytycznych - prasowych
i jako wstępów do almanachów - należało by się zatrzymać

czasie—— —— --- --- --- -—  ------ ------inad ważnym okresem lat 1963-66J W tym Bkxssdbs bowiem w kra­

jowych wadawnictwach ukazują się 24 książki, w tym wiele de­
biutanckich a więc niezwykle ważnych dla tego środowiska.

VV*_
Czesław Kuriata opublikuje u schyłku 1962 roku swójądrugĄAksiążkę - tom opowiadań -"Dziewczyna pod kwiatami" i będzie 
bardzo twórczo spędzał czas - czego efektem są dtttży następne
książki - powieść "Galop do wielkiego lasu"-1965, przepiękny 
poemat "Powrót księcia Eryka"-także wydany w 1965 roku oraz 
nowy tom wierszy "W każdą podróż"-196p. W kićblk

j.. AA /* lt Si/)Jafi <Jsł/'ll/}* *.?'
nowy tom wierszy "W Każdą podroż"-
Ywe tyj «m uf- Ftis UtMHands'

Swoją drugą książkę poetycką opublikuje w 1964 roku 
Marta Aluchna Emelianow - "Popiół i proch". W 1963 roku
zadebiutują książkami - Stanisław Misakowski, Tadeusz Pawlak,

Ł JULI*. fył> i U. & ^_____ __
, Wacław Włodarczyk/arkusz poetycki/, Eugeniusz Hajduk, Tade-

i^jj &tjty X Masłowiecki, Tadeusz Sokoły W foasiępny«)- roku ukażą się

t *, 1 oM

"Pieśni Swantibora. Baśnie i podania Pomorza Zachodniego" -
Vtak jak

pióra Gracjana Bojara-ffijałkowskiego, ktory^iooPDCx Kuriatg^

»rtiń

At

i Misakowskim, podjął w swej twórczości fascynujący temat dzie 
jów słowiańskiego pömorza. Coraz więcej książek poetyckich,
prozatorskich wiąże fabularne losy swych bohaterów z regio-

\tp~Jnem nadmorskim iVprzemianami społeczno-gospodarczymi.
W tych latach rozpocznie swą przygodę z powieścią batalis­

tyczną Zbigniew Kiwka publikując w 1963 roku dwie książki - 
"Śmierć przychodzi nocą", "Na początku był front". Po dwóch
latach dołączy do nich trzecią - "Dwie barwy jednej wiosny"- 
l/v 1967 roku ukaże się tylko jedna książka - poezje~"Kwiaty

zmieniają głowy" - zmarłego w ub. roku, wielce zasłużonego
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dla regionu Anatoliusza Jurenia.

Morze - Natura - Historia

Jeśli ^nożnfld by lapidarnie określić , ująć w semantycznie 
jednorodną formułę prawie cały - z nielicznymi wyjątkami np.
7..Górecki - dorobek literacki cytowanego wyżej okresu, 
cechą wyróżniającą jest tu z pewnością dialog twórcy-pisa- 
rza z przeszłością. Zarówno tą histpryczną/ patrz - poematy, 
legendy/jak najbardziej tragiczną, wielekroć doświadczoną 
rzez samego pisarza. Poeci piszą więc o "smaku popiołu", 
"gasnących wzgórzach", "rozmowacrh z ogniem", o tragizmie 
świata wogóle, o jego empiryźmie, odbywają "podróż do siebie".

jtoiiAADtruĄ^i^ )
Słowem -"rozmawiają z przeszłością"' wskazując nam-czytelnikom 
pierwsze "drogi odejścia" od tego"mrocznego czasu".

Jest to prawidłowość odnotowana w całej polskiej poezji 
tego okresu, im dalej od zakończenia wojny, tym bar
dziej uniwersalistycznej, syntetyzującej. Powieść w odróżnie­

niu od poezji, nie zyskała sobie jeszcze tak zdecydowanie
pisarzy

twórczego miejsca w umysłach ±xńxKńx9 Chyba, że była to /Kiwka/
batalistyka lub twórczość poświęcona na przykład młodzieży, 
twórczość przygodowa - jak u Zbysława Góreckiego. Pomijam 
jednostkowe wyjątki - jak wiadomo nie dającej podstaw do uo­
gólnień.

Jakżeż różnorodny, bogatszy w literackie formy i war­
tości jest okres po 1967 roku - w tym środowisku^ znowu nie- 
tylko w tym. Morze, natura, historia - bez względu na kolej* 
nośó i ideowo-estetyczną "zawartość" - to dla mnie osobiście 
wyznacznik tego twórczego czasu. Do dziś.
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O ile ciekawsze debiuty f. Poezja «jakby drugiego oddechu" - 
stwierdzi któryś z krytyków» W "ZaŁąźni" teresa Ferenc ujaw­

ni swój nieprzeciętny literacki talent. Wkrótce wyjedzie z 
Kołobrzegu.

Leszek bakuła, po kilkunastu latach zadzornej publicystyki 
wyda wreszcie tom wierszy ’’Leluje" wysoko oceniony przez kry 
tykę, później kolejne księżki - trylogia Czerwony, Czarny,Bia 
ły Bów, tomy wierszy Połów horyzontu, Kontrapunkt, tom opo­
wiada, Wydrnuchrzyca. W tymże 1968 roku ukaże się debiut ksią­
żkowy reportażysty Józefa Narkowicza^ rok później pierwszy 

^ from wierszy Stanisława Wasyla "Gamy", autora arkusza "Gasną- 
(ft I e wzgórza" wydanego w 1965 roku w Azczecińskich Arkuszach Pc 

etyckich. Dzisiaj Wasyl jest autorem kolejnych książek - Drza 
ga słońca, Obwód zamknięty, Ponad węzłem krwi. Kołobrzeżaniu 
Piotr Bednarski zadebiutuje tomikiem wierszy Arka Przymierza, 
później wyda Krople soli, zbiór opowiadań Czarcie nasienie, 
kolejne poezje Pieśni żeglarzy.

DebiZtant Jerzy Grupiński /Kształt fali/ wyjeżdża ze Słup 
ska, pierwszą książkę poetycką publikuje Andrzej Turczyński 
/Źdźbło morza 1971/ później następne, GLöwaxx zwierzęcia, 
Wypłuczysko. Zadebiutuje tomikie m poezji Mieczysław Zalews­
ki - Pejzaż z krukiem i zamilknie. W tychże siedemdziesią­
tych. latach kolejne książki wyda Marta Aluchna Emelianow - 
/Wiem i nie wiem - 1968/, Świta dzień - 1975, wreszcie Wier 
sze wybrane - 1978/. Zbigniew Kiwka publikuje trzy kolejne 
powieńci - Araukarie pana Crolla 1970, Carina - 1971, Ostatni 
krok w chmurach - opowiadania - 1972.

Czesław Kuriata po wspominany m poemacie Powrót księ­
cia Eryka wydaje trzy tomy wierszy / W każdą podróż,Jeśli 
miłość nazwać, Miara dłoni,c2wiribiory opowiadań Upominek 
jubileuszowy i Człowiek z rybą , miłość legendą innych i wino 
pestkowe, wreszcie powieść - Naprawdę już po wojnie.

Stanisław Misakowski po poemacie Sydonia/1970/ wznowio­
nym w br, publikuje cztery tomy wierszy / Do utraty snu,
Dwa okna, List i Hołoble oraz miniatury prozą - Mój stary 
dobry świat.

Swój wielki talent pisarski ujawini Anna Łajming w opo- * 
wiastkach kaszubskich "Miód i mleko" - 1971« Dzisiaj nestor- 
ka słupskiego kręgu literackiego* rodem z Kaszub , jest autor, 
ką paru książek, m.in* przepięknego tonu wspomnień "Dzie­

ciństwo”.

Przez minione lata imponująco rozrosło się środowisko
literackie tego regionu. Oddział ZLP przekroczył dwudziestu
członków. Kilku młodych pisarzy śmiało toruje sobie drogę na
Parnas wydając interesujące książki - Jarusz Adam Kobierski, 
Mirosław Kościeński* Waldemar Kystkowski, Witold Guzek; czy 
najmłodsi, autorzy arkuszy poetyckich - Barbara Smutek* Lech 
Marek Jakób* Jan Janusz Sieńko*

Jaki będzie dalszy ich marsz? Nie wiemy. Liczy się jednak 
każda książka, każdy dobry wiersz* opowiadanie. Liczy się urn
łowanie literatury w najlepszym wydaniu.
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Ku przyszłości

Życie literackie tego regionu zaczyna zwracać uwagę szero­
kich kręgów twórczych w kraju. Jest to niezaprzeczalny efekt 
wartościowej twórczości całego gremium. Łącznie bowiem ludzi

».»fot;*

iA ^

piszących i publikujących swe utwory literackie jest tu juz
Ł u Iclujad, _

ponad sześćdziesięciu*- Wywierają -presję coraz silniejszą na
------------------M' L%acL’( / UvUM'bh. )
kręgi dyspozycyjne, mają coraz większe możliwości dotarcia
do czytelnika - nie tylko poprzez witryny krajowych wydaw­
nictw.

Ewenementem w skali kraju jest comiesięczny”Magazyn
Literacki ” te^ gazety, która iiitrt ulu "uu PtiL-plLiFW.V ,

*Hliui i JTOlrtf luifiiW ” Anaszym literackim” sprawom^ G<1<
“ff'f"Cfk f*iiüi'ui \swoje miejsce w literackich bib­

liografiach. Podobnia jak wszedł do nich na stałe ogólnopol­
ski konkurs poetycki imienia Jana Śpiewaka w Świdwinie, czy

2, KjŁre

wchodzi coraz pei^niej - podobny konkurs ”0 laur Gryfa Słup
ki W 2 ^ sfrr*a&>c4'f lu

\
Pięfcwsze arkusze poetycki^ opublikowało w swym

^ fan*»’*, ? numery «Profilów kultury” Koszalińskie Towarzystwo
h Społeczno-Kulturalne* Ma twórczość tego regionu stałe miejs­

ce na antenie rozgłośni radiowej w Koszalinie.

To są aktywa, które procentują twórczo i dlatego należ}

^“*1' J i f

o nich mówić, pomagać je mnożyć. Sukcesem środowiska jest 
przychylność najwybitniejszych polskich pisarzy, którzy z za- 
interesowaniem przyjęli przed' trzema laty inicjatywę uczestni

■uŁ • czenia w ”Usteckich spotkaniach literackich”^ To też o czymś 
świadczy* Pomaga w twórczej choć mozolnej drodze ludzi pióra 
ku przyszłości.

Jerzy Dąbrowa
i


